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K I I R T E R  L I T E W S K I
iv Wilnie w  Poniedziałek dnia 5 Stycznia v.s. 1820 roku
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— 5 godz. 7 zrań. 27 — 4 , 8, — — 12, — Zachodni Pochm urno

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
O statnia  data  gazet pe tersbursk ich  jest dnia 

-27 grudnia r .  z.
Poseł nadzw yozayny i m inister pełnom ocny 

rossyyski przy dworze hiszpańskim, radca  tay- 
nV) T a tyszczew , w nagrodę prac 1 znakomitey 
gorliwości w służbie, nay ła .kaw iey  m ianow any 
rzeczyw istym  radcą taynym.

Należący do m in is te ry u m 1 spraw  zagrani­
cznych, rzeczywiści radcy  stanu D iw ow , R o-  
dofin ikow  i M alinow ski, za gorliw ą słuzoę w y ­
niesieni na radców taynych , i razem  otrzym ali 
rozkaz ,  Diwow  i M alinow ski zasiadać w R zą­
dzącym Senacie ,  wszyscy zaś i nadal mają 
należeć do tegoż ministeryum.

G ubernator cywilny tulski, rz eczy w is ty  ra d ­
ca  stanu, Olem n  , ze względu na jego prośbę 
i słaby stan zd row ia ,  o trzym ał na j łaskaw sze  
zupełoe uwolnienie ze służby, z pow rócem em  
mu rangi jenerała majora-, oraz z pobieraniem 
do śmierci pensyi gubernatora  cywilnego tu lskie­
go i naznaczoney przy w y jśc iu  ze służby woy- 
s ko wey.

Mianowani kaw alerami orderu: jarosławski 
marszałek gubernialny, F iła tjew  ś. W ło d zim ie ­
rza  Sciey klassy; tegcż o rderu  4-tey klassy m ar­
szałkowie: podolskiej' gubernii Komarowi; powia­
to w i :  witebski Łuskirsa , kowieński Zahiełlo  
izaw ileysk i M ostowski; ś. A nny 3ciey klassy: 
radca rządu  gubermainego kijowskiego, P o-  
dohński ; zostąjący w kancellrry i wojennego gu- 
b e r n . to r a  b ia ło rusk iego , W o y  Ciechowski; s e ­
kre ta rz  Zgromadzenia ślacheckiego gubernii 
w o ły ń sk ie j  Głow,achi; pełniący obowiązki se­
kre ta rza  przy cyw ilnym  gubernatorze  w ołyń­
skim C harczenho ; ślachecki deputat pow ia tu  
lidzkiego Laskow icz;  marszałek powiatu olgo- 
polskii-go L ip ińsk i.

W  tw ierdzy  Sweaburg z czynionych obser- 
wacyy meteorologicznych dostrzeżono, że dnia 
2 4 , 2 5 i 26 listop. p rzy  w ie trze  północnym, 
wysokość barom etru  była  2 9 — 1 , 29—  2 i 
3 9— 3 cali paryz.; co żadnego się ra zu  nie zda­
rzyło przy ciągłych od roku  1816 obserw a­
c jach .

D. 5 o listop. w' llorochowcu  (gub. włodzim.) 
otworzone zostało stow arzyszenie bibliyne: z ło ­
żone w dniu tym  ofiary wyniosły rubli i y b .

Piszą z tw ie rd zy  ś. P iotra  , iż przez  ta m ­
te j s z ą  komorę w-miesiącu październiku w yszła 
za granicę do Kokanii znakomita ilość różnych

tow arow , na 200 u juczonych wielbłądach. P o  
W ięksiey części ładunek ten  składały jufty, to ­
w a ry  baw’ełni«ne, żelazo, miedź, ołów , m ate -  
ry e  jedwabne, kazimiry i t . d. W  listopadzie 
zaś przybyła do tamecznego domu zum ianow e-  
go  z B u ch a ry ik a r a w a n a  z tow aram i buchar- 
skiemi na  70 ujuczonem i wielbłądach; wiele też  
przywieziono bawełny, przędzy bawełniane y, li. 
sow 1 wilków w błamach, chałatów  jedw abnych  
ip ó ł jed w ab n y ch , i różnych  m a te ry y  azyatyo- 
kich jedwabnych i bawełnianych.

Dla niedokończonych jeszcze robo t budow ni-  
cżyeh  Cesarska Biblioteka nie może i w ty m  
lo k u  odprawie publicznego posiedzenia. D r u ­
kiem więc ogłosi spraw ę ze  swoich czynności 
w ia ta c h  1818 i 1819, w k tó ry ch  posiedzeń p u ­
blicznych niebyło.

W ie lk a  b u rz a ,  k tó ra  d. 16 paździer. była 
w Surgucie  (gub. tobol.) z ryw ała  dachy z dom ow  
i daleko za miasto zanosiła; łodzie rybackie  u  
brzegu rzek i  Oby stojące, jedne pogruchotała , 
d iug ie  na brzeg pow yrzucała ,  inne do rzeki p o ­
tępiła. Burza taka panow ała prawie przez  ca- 
łą  dobę: takaż burza i w tymże czasie była w o- 
sadzie samarowskiey, o 248  w iorst od Surguta  
po łożone j .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  

f f  a rs za w a , dnia  4 stycznia. 
O trzym aliśm y tu  sm utną z K ozienic  w ia ­

domość, o ze jśc iu  tam  z tego św ia ta  w dniu 
5 b .m .  po krótkiey chorobie, JVV. Jen e ra ła  a r -  
ty le ry i  Sierakowskiego.

F r a k c y a .
(z gaz. beri.) P a ryz , dnia  21 grudn ia . Dnia 

17 Fan Sim eon  zdał izbie n a  tajemnym, kom i­
tec ie  spraw ę od drugiey kommissyi do ułożenia 
adressu podziękowania wyznaczoney. A dres  
(umieszczony W przeszłym num erze tey  gazety), 
samo powtórzenie mowy królew skiey, był p ra ­
wie zupełnie taki, jak go ułożył był PanBourdeau  
na p ierw szey  kommissyi. Na posiedzeniu propo­
nowano jeszcze wiele odmian i dodatków , ale. 
nie zostały przyję te . Pan  Courvoisier chciał, 
ażeby wyrazić  w adressie niezłomne p rz y w ią ­
zanie izby do us taw y  koosty tucyyney  i t e r a ­
źn ie jszego  p raw a wybierczego, wniesienie tó  
odrzucone i 36  głosami przeciw  91. W n ie s ie ­
nie,ażeby wspomnieć cokolwiek o missyonarzach, 
odrzucone zostało prawie jednomyślnie, Z go-



dzono się czeSać na wniesienia przez mini­
s tró w  w  imieniu K ró la  uczynione i ro z t r z ą ­
sać je poszczególnie —  D oniesiono, źe K ról 
m ianował kw esto rem  F ana  Ckaband~Latour.

W c s o ra  d. 20 m inister sk a rb u ,  P. R o y , 
Wniósł do izby t r z y  pro jek ta  do prawa. P ie r ­
wszy, ze względu na p rzew łokę  czasu* jakiey 
ułożenie listy  podatkowey na rok  1820 w y c ią ­
ga, żąda zezwolenia na sześć dw ónastych  czę­
ści podatków poziemnrgo, osobistego, od m a .  
ją tkń  ruchomego, drzwi, okien i patentow ego, 
podług s topy  z roku 1819; oraz dalszego po­
bierania po d itk ó w  bezpośrednich, aż do ogło­
szenia nowego praw a skarbow ego, naydaley do 
d. 1 lipca 1829, i tymczasowego kredy tu  na 
200 milionów.—  Drugi zaś i trzec i  prójekt t y ­
czą  się ułożenia rachunków . Podług p rz y łą ­
czonego objaśnienia potrzebow ała F ran c y a  w e 
4 la tach  4 i 44  milionów, dc k tó rych  zupełnego 
w ypłacenia 3 tylko milionów nie dostaje,Minister 
oświadczył przy tem , że 1 te 3 m thony zaspo­
kojone zostaną z przychodu bieżącego roku. 
T r z y  c z w a r te ' t e y  o g ro m n e j massy pieniędzy 
załatwione z o s tT y  z podatków. K redy t  zaspo­
koił n ied js ta |ą<ą część czw artą  : niegdyś tak
lęk liw y i zastraszony k r e d y t ,  o par ty  na pa- 
t ry c ty zm se  francuzkim . nie lękaj się mogących 
zayśdź n ieprzyjaznych o k o l ic z n o ś c ią  Fm anse 
z t ry u m fem  wyszły ze straszliwego razu, na jaki 
w ystaw ione bydź mogły. Oby skutkiem  tego 
powszechnego dobrowolnego poświęcenia, się na­
s tąp iła  pow szechna  zgoda zdań na mające się 
przełożyć izbie zapytania, ażebyśm y po u s ta ­
leniu pokoju z E uropą ,  mogli go też ustalić i 
m iędzy  nam i samymi/ —  Po złożeniu p o w y ż ­
szego rachunku  podniosły się papiery publiczne
0 jeden p r o c e n t , do cżego się też przyłożyła
1 pogłoska , że ministrowie zrzekli się myśli 
p rzedsiębran ia  odmian w ustaw ie konsty tu - 
cyyney .

C esarz austryacki ofiarował do subskryb- 
cyi na pomnik dla s ław nego M alesherbes 
2000 fr.

P rzy b y ł  tu  x iążę Rovigo  (jenerał Savary). 
S taną ł on sam dobrow olnie jako w ięz ień , dla 
oczyszczenia się z uczynionych jemu obw i- 
n ień  i dla uskutecznien ia  rew izyi zapadłego 
p rz ed  3 laty; (26 grud. 1 8 a 5) p rzeciw  n iem u 
zaocznego w yroku. W ojenny .sąd is z e y  dywi- 
zyi woyskowey w Paryżu , osąd. ił go na śmierć. 
Z ap row adzono  go tym esasow ie do w ięzienia 
woyskowego. P rzy b y ł  on z Anglii, i p rzyw iózł 
z sobą pamiętniki swoje.

W ie lu  oddalonych przez m arszałka Gou- 
pion St. C yr ze służby czynney oficerów, mo­
cno się na to  uskarżało, i o trzym ali  zapewnienie, 
ze za pierw szem  w ydarzeniem  zostaną um iesz­
czeni.

M ówią , że panowie G evaudan  i Sim on  ap* 
pellowali x od wyroku. G azeta  Constitu- 
tionnel obwieszcza o tw o rzo n ą  dla nich sub- 
skrybcyą. Nie p rzyym uje  się w ięcey  nad  5 
cen ty m ó  w od osoby.

W  Grasse z b b g  jeden, k tó ry  u d aw a ł siś- 
bie za H ieron im a Banapartego, został uw ięziony.

W y y d z ie  tu  w krótce , znalezione m iędzy  pa­
p ieram i hrabiego Lascases dzieło , pod ty tu łem  : 
M a x y m y  i m yśli w ięźnia  na  wyspie ś. H e len y .

W  P ary ż u  w  roku 1818 było : zaślubionych 
66 x 6  par; 22,421 um arłych  (g g3 z ospy na tu ra l-

neyj; narodziło się23,067 dzieci (8°Sg nieślub­
nych  rodziców,a między tem i 6o g 4 podrzutków)* 

M ó w ią ,  że D ecazes  o trzym a ty tu ł  X ięcia
i wyjedzie na poselstwo nasze do L ondynu   __
P an  D ecazes, jak zapewniają, był bardzo nie- 
k o n ten t  ź ad res iu  podziękowania izbv Parów , 
k tó ry  przeszkadza jego planom wsględern mo- 
dyfikacyy k o n s ty tu c y jn y c h :  w yraźne  jest
w  nim żądanie zachowania ustaw y konsty tu -  
cyyney. Spodziewać się należy , że jeśli P an  
D ecaies  uie dopnie swych modyficacyy kon- 
sty tucyi,  wtedy i sam zaniecha t y c h , k tó re  
dla jprawa o w yborach  ułożył.

N I B  M  C Y.
(z gaz. Zusch .) W  hannow erskim  patencie  

onosyey konstytućyi, wyrażono: „ że nie jest
zam iarem  w prowadzać now ey niespraw dzoney  
jeszcze dośw iadczeniem  kunsfy tucyi z reprezen- 
tacy  ci stanów, a zatem now a k o n s ty tu cy a  ma 
bydź tylko yrvkonamem praw  daw nych s tanów  
prow incyonajnych— Unisrers) te t  j e t y n g e ń k i a -  
t rzym ał pr ez oddzielny patent po tvnerd .er .ieda- 
wnieyszey wolności n a u k o w e j .—  W ychodzącą  
W W ied n iu  g a z e t a ,  O.esterreichischerBeobachter, 
donos:, źe Redaktor frsnkfortsk iey  gazety , B or - 
we za wdaniem s.ę śrsądu austryackiego  u.-u- 
n ionc 'został od r e d a k c j i ,  za t  •, że umieścił 
w  gazec ie . swojey ar ty k u ł  z Bibl. historique  o 
podróży cesarza austryackiego we W łoszech, 
i że r e d A t o r  gazety j e d n e j  belgickiey , aa 
n ieprzyzw oity  a r tyku ł,  z por odu usunienia od 
red ak cy i  dok tora  Bórnę  nap isany ,osądzony  zb. 
ste l  na zapPcimie 5 00 zł. ka ry  p ienięznev/— N a 
rzekach  Ren, ATe c kar  i D u n a ju  podniosła się woda, 
w o s ta tn ie j  a tych  rzek  na 10 śt- p,i rozlały bardzo 
jsnacznie,— Jak słychać,pracuje Jahn  w więzieniu 
nad  h is to ry ą  t rz fd z ie s to le tm ey  w o yn y , 1 spo­
dziewać się należy, źe praca jego nie będzie po­
spolitą. Zyezyćby  należało, żeby się tern da­
w n ie j  już był zajął, zamiast dogadzania od r a ­
na do w ieczora po różnych  m ie jscach  wielkiey 
potrzebie  sw o je j  mówienia. Siedzenia w jego 
sprawie nie miały się jeszcze posunąć daley, nad 
rok  1812, z  k tóregoto  czasu, o raz z  pow odu 
zostającego nsówczas pod jego przewodnictw em 
związku, wielu już spólników jego w ysłucha­
no, jako to: Z eu n a . S tarke , l u r io , G rasihof\ 
oraz dawnieyszego donosiciela Jandke. Domy­
sły są zatem, źe związek ten  był tylko p rz e ­
ciw N apoleonow i i za godną życzenia jednością 
Niemiec, nie używając do tego truc izny  i p u ­
ginału D ik tor fió .tiger, którego już uwol.
niono, został nanow o uw ięzionym .

G a ;e ta  m onachiyska  przygarną gazetom  p a -  
ryzk im .  źe piszą z tak ą  o tw ar to śc ią  przeciw 
m inistrom  fra n cu zk im  , i t .  d

M ów ią o blizkićm zaślubieniu się dziedzi­
cznego xięcia M ekletnburg-Szw erin  z A lexandre\ 
X iężniczką Pruską,

A n g l i a .
L o n d y n , dnia  21 grudn ia . Majętni oby­

w ate le  w wielu m iastach tw o rz ą  zbroyne . to ­
w a rzy s tw a  dla dania odporu stronnikom popra­
w y  parlam entu  , gdyby chcieli rabować. U -  
więziono kilku lu d z i ,  k tó rzy  robili p ik i ,  lub 
je przechowyw ali.



Często odbywa się tu nadzwyczayna rada ga­
binetowa z powodu interessów krajowych.

List z Dublina pod d. 18 grudnia wyraża; 
„Nie można zaprzeczyć, iż w zachodniey Ir- 
landyi panują także rozruchy. Hrabstwo Gros- 
common jest stolicą niechętnych. Od półroku 
przybyło tam z Anglii wielu reformatorów, któ­
rzy w nocy uczą powstańców musztry, słuchają 
ich przysięgę i t. d. Xiądz O’K elly , arcy­
biskup katolicki w Tuam, niemałą sobie w tern 
zdarzeniu zjednał zasługę. Z narażeniem ży­
cia swego na niebezpieczeństwo udał się tam, 
gdzie nocne zgromadzenie odprawiano, i ze­
branemu ludowi pr*:kładał nieprzyzwoitość ta­
kiego kroku ; wielu upadło do nóg szanowne­
go pasterza, i/poprzysięgło nie słuchać już 
nigdy posłańców cierimoty. Środki ostrożno­
ści nie zwolniały w Galway. Wspomniony arcy­
biskup rzucił klątwę na dwóch najzagorzal­
szych reformatorów, którzy żadney nadziei po­
prawy nie czynili. “

Hunt i Cobbet każą sobie płacić po szy­
lingu sa weyście do sali w gospodzie pod ko­
roną i kotwicą, gdzie dają naukę o umiarko­
waniu i moralności. Towarzystwo rolnicze 
W Bath wymazało Hunta z liczby członków 
swoich. Czytamy w gazetach tuteyszyeh , iż 
Cobbet bardzo się omylił, sądząc , iż zwłoki 
lom asza Payne sprowadził z Ameryki do An­
glii. Sąto bowiem zwłoki pew nego murzyna.

P. Hobhouse, osadzony w więzieniu New - 
Gate za paszkwil na parlament, jest synem 
cHonka parlamentu, i w roku przeszłym sta­
rał się o urząd reprezentata, na miey- 
seu zmarłego P. Romilly. W  wspomnionym 
paszkwilu napisał między innemi : —  „ Któż 
zabroni  ̂ ludowi wziąć za uszy członków  
izby niższey i wyprowadzić z sali, a po­
tem zamknąć drzwi i rzucić klucze do Tam i­
z y ?  Czyliż członkowie jey godni są jakie­
go usząnowania? Czy posiadają miłość na­
szą l Nie , bynavmniey. Czy mamy dla nich 
szacunek? Wcale nie. Czy sądzimy, iż ob- 

arzeni są jakim dobrym przymiotem? Owszem, 
przeciwnie ! i  t. d.

Xiążę Rejent potwierdził już bil względem 
zabierania podejrzanej broni.

Xięgarze tuteysi mocno utyskują na nowy 
projekt do bilu względem gorsząevch pism, 
Wprowadzenia opłaty stępia i składania rękoy- 
rm‘ Gazety ministeryalne twierdzą, iż xięga- 
rze powmni się teraz stosować do okoliczności: 
bo idzie o bezpieczeństwo kraju. W y r a ż a j ą  

a ey, iż to tylko będzie powściągnionem, 00- 
by szkodziło ogótowi. Xiążki do nauki, ducho­
wne , mowy miane w parlamencie , donieskA 
ma o targach i żegludze , me podlegają opła­
cie stępia. ' t

Daia 29 listopada dało się uczuć mocne 
trzęsienie ziemi w Camrie w Szkocyi. Prze­
straszeni mieszkańcy pouciekali z domów, 
g zie elki trzeszczały, a sprzęty się wywracały.

Mają się czynić w  Anglii doświadczenia 
uprawy roli pługami parowemi.

' uawna umarła w Devonshire niejaka 
- Leta Rasph w 2lw szym  roku życia. Nie 

y a wyższą nad 2 stopy i 10 cali, miała piękną 
postać, dobrze słyszała i widziała nigdy się

nie odezwała, nigdy się'rnie rozśmiała, i nigdy 
nie płakała. W ażyła 20 funtów.

P a r l a m e n t .
I z b a  w y  z s z a.

Przedmiotem obrad był bil względem blin. 
townlczych zgromadzeń Jz wniesionemi w nim 
odmianami. Odmiany te przyjęto , a na dzi- 
sieyszey sessyi wspomniony bil będzie trzeci 
raz przeczytany. Lord Harrowby mówił przy 
tern zdarzeniu o ludności wielkiey Brytanii od 
lat 70. ’W  roku 1750 nie miała Angliia w ię- 
oey ludności nad 7 milionów. Hrabstwo Lan­
cashire, które w roku 1752 liczyło tylko 300,000 
mieszkańców, ma ich teraz i , 5oo,ooo. W  ob­
wodzie Salford, gdzie także leży  miasto M an  • 
chester, znayduje sję przeszło 5oo,ooo ludno­
ści, tyle prawie, ile przed 68 laty było w ca­
lem hrabstwie. W  zachodniey czyści York­
shire liczą przeszło 100,000 rękodzielników, 
których zarobek zależy jedynie od okoliczno­
ści i obrotu handlu. Jakże więc można winić 
m inistrów, że ci ludzie momentalnego niedo­
statku doznają ?

I z b a  n i  z s  ź  a.
W czoray wieczorem przyjęto w wydzia­

le bil względem stęplowania gazet. Jeneral- 
ny prokurator dodał dwa artvkuły : pierwszy, 
iż zaręczycsele wydawców mogą cofnąć, rę­
kojm ią swoję za poprzedniczem na 20 dni u- 
wiadomieniem: d ru g i , iż opisy wszystkich
czynności parląmeatu , i publiczne urządzenia 
krajowe, x:ążki szkolne ireligiyoe, tygodniowe 
doniesienia o handlu i żegludze 1 t . d., mają
bydź wolne od opłaty stępia Lord Castle-
reagh  zbijał podane przeciwko temu przełożenia 
od kilku xięgarzy krajowych.

P. Plankett, powiedział niedawno w  izbie 
niższey : —. „W ielu  Judzi prawi zawsze o wol­
n ośc i, me rozumiejąc na czem się w łaściw y  
zasadza, lub chcąc jey użyć do czego złego. Po­
dług mego zdania wolność jest : Potesras Ja- 
ciendi quidquid per leges licet, (moc czynie­
nia tego, czego pr.iwa dozwalają), Inaczey wca­
le sądzi grmn. Wolność jego jest drapieżnym 
ptakiem, uganiającym się za owadem , który 
chce poźrzeć. W szyscy, którzy bronią takiey  
wolności, przykładają się tylko do poduszcze- 
nia rozruchów, i rozniecania iskry niesnask 
tlejącey pod popiołem. Jestem przekonany, 
i i  ministrowie nie chcą wprowadzać rządu 
woyskowego : bo gdyby tak było, nie mieliby 
wcale przyczyny żądać w parlamencie uchwa­
lenia teraźnieyszych środków. Środki te nie 
spryec.wrają się konstytucyi; wymaga ich zaś 
obecny stan kraju. Od lat 20 kilku zaszła nad­
zwyczayna odmiana stosunków towarzyskich; 
każdy ma przesadzane wyobrażenia o wolno­
ści i prawości. W szystkie te niebezpieczne 
nowości wypływają z wolności druku, która 
rozsądnie używ ana, wielkie przynosi pożytki, 
i do utrzymania rozumney wolności cywilney, 
niemało przyłożyć się może.

P o r t u g a l i a .
(z gaz. Zusch.) „ Podług listów z Lislony, 

pod 26 listopada, nowe w całem woysku hisz- 
panskiem poruszenia, sprawiły wielkie wrażenie^ 
Pograniczne też twierdze od stronyGalicyi zo­

stały wzmocnione. Podróżą i zaś roznieśl



słow a jakie słyszeli od pogranicznych dowód­
ców hiszpańskich, a słowom  tym  nadają dość 
nieprzyjazne tłum aczenia.

h i d e r l A n p y .
H aga dnia  2 5 grudnia. W  drugiey izbie

stanów krajowych były dotąd żwawe obrady 
z powodu 5ciu nowych projektów skarbowych. 
Pom iędzy członkami przeciwnymi tym  proje­
ktom  j-st także Hrabia H agendorp.

Sąd przysięgłych w Arnszterdamie uznał nie­
w inn ym  Pana Wibmer,  w ydaw cą gazety pod 
napisem: Utopia.

H I S  Z P A N I  J A.
M adryt  dnia  8 grudnia. Rząd odebrał li­

sty od jenerała Morilio  z połudm ówey Am e- 
ryki, dochodzące ty lk o  do i 5 czerw ca. Zada 
posiłków , aby mógł działać zaczepnie, co póki 
nie nastąpi, m yśli się tylko bronić. Chociaż 
w ycieńczone siły moje (pisze jenerał) nie mogą 
iść w porównanie z potęgą nieprzyjacielską, mam 
jednak tę  korzyść, iż dowodaę garstką boha- 
tyrów . Siedmiogodzinna bitwa, stoczona nad 
rzeką Unara  , m iędzy jenerałem hiszpańskim  
Arana  i jenerałem powstańców Marino  , do- 
w o d z i  zaciętości stron wojujących. Ośm ra­
zy uderzyli powstańcy na szańce hiszpań­
sk ie , chwytali n aw et za bagnety i bili się 
sam na sam; zostali jednak odparci ze znaczną 
stratą. Jenerał Arana  liczy  z swojey strony  
zabitych tylko 2 5o, m iędzy którym i jest Sojo- 
ficerów , a 200 ranionych. ‘Król kazał dać me­
dale honorowe wszystkim  zołniefrzom z korpu­
su jego.

W  gazecie ryzkiey Zuschauer  czytam y z Bor­
deaux  pod 9 grudnia : „Mała galiota hiszpań­
ska , która pierwszego adjutants jenerała Mo­
niko, pułkownika Leon de O rtega , do Kadyxu  
przywiozła, podług wiadomości żeglarskich, by­
ła zatrzym ywaną przez wielu korsarzy repu­
blikańskich, ale" po krótkiem rozpytaniu się, 
zaw sze ją uwalniali. Zdaje się w ięc, że mu­
siała bydź opatrzona paszportami republikań­
skiemu Pewną zaś jest, ze pomieniony pół- 
kownik .fcnayduje się od d. 1 t. m. w M a d ry­
c ie .  i że o depeszach jego dziwne biegają 

j ę ś ć 1 •
Donoszą z L i ortu, pod 11 grudnia: pod­

ług tw ierdzenia podróżnych, po pierwszych  
domach w M adrycie  roreszła się pogłoska, o 
zupełney porażce jenerała Morilio , o czćm do- 
kładnieyszych wiadomości oczekiwać należy. 
W  c&łćm Quito i  Peru  fpodlug ostatnich de- 
peszów ) m.ało wybuchnąć powstanie, a reszta 
woysk królewskich ma bydź zupełnie otoczo­
na. Trudności polityczne m nożyły się coraz 
bardziej7; m ówiono, że korsarze republikańscy  
w eszli bez żadney przeszkody na rzekę T ago .“ 

„Niebaczny pospiech , z jakim osadę eska­
d r y ’ na St. Leon  za będącą w stanie zdrowia 
uznano, ma bydź jedyną przyczyną pomnożenia 
tam eczney śm iertelności. Lękać się należy, 
ze  okręty te nie będą już nigdy dostatecznie 
a zarAzy oczyszczone , a tern samem węzełka 
nadzieja kadyxskich domów handlowych zosta­
łaby znowu zawiedzioną.44

B R E Z Y L 1 A.
(z -gaz. Zusch.) Donoszą z Antwerpii pod 

l 5 grudnia, co następuje: „Polityka gabine­
tu  portugalsko-brezyliyskiego zdaje się bydź 
z tak wielu względów przeciw  Hiszpanii 
w ym ierzon ą, że trudną w7ątpić o porozu­
mieniu się z republikanami południowo - a- 
merykańskimi, a szczegóiniey z republikana­
mi znad rzeki la Plata. T eraz zdaje się 
bydź rzeczą p ew n ą, że  tajemni ajenci r e ­
publikanów miewają częste konferenoye z mi­
nistrami", i że ustąpienie z Montevideo , mimo 
powtarzanych ze strony hiszpańskiey nalegań, 
zostało wyraźnie odmówione, lem sam em  w y -  
wyprawa hiszpańska przeciw  rgeezypospohtey  
Buenos-Ayres, znalazłaby tem  w iększe prze­
szkody, że Monte - Video  jest na teńi pobrzeźu  
jedynym portem wojennym. Zapew niają, że 
w  ostatnim razie uczynione są przygotowania, 
do spotkania nieprzyjacielskich okrętów ro z -  
palonemi kulam i; środ ek , który zdaje się aż 
nadto dowodzić uznania now ych m eezypospo- 
lity ch .44

A M E R Y K A  P Ó Ł H O C H A  
(z gaz. Zusch.) Podług listów  z St. Tho­

mas pod 1 listopada, północno amerykańska 
załoga w Pensacola ,  która tam bawiła ciągle 
od roku a 8 n ,  oczekiw ała znacznego w zm o­
cnienia. Około w yspy Amelii , która zasłania 
wschodnie pobrzeże F lo r y d y , znaydowały się 
także cztery okręty wojenne amerykańskie. 
M ów iono, że z Charlestown  w yspę tę  osa­
dzić i mocnemi bateryami opatrzyć miano. 
Czy się to dzieje- skutkiem tnem nego po­
rozum ienia się z H iszpaniją,, trudną jest r e -  
czą. do odgadnienia. W iadomo tym czasem , że 
w ysłany do Washingtona  poseł hiszpański, zna­
lazł tam  dobre przyjęcie.

P o d łu g  doniesień z Ameryki półnccney pod 
12 listopada, minister wo.yny Stanów Zjednoczo­
nych objeżdża z ważnemi poleceniami nadbrze­
ża południowe , a jenerał Jackson ma otrzy­
mać dowództwo nad woyskiem do osadzenia 
Floryd przeznaczonem. W  Pensacola znay- 
duje się dotąd załoga amerykańska.

Anglicy wzmocnili osadę swoję w Kanadzie.  
Amerykanie powięfcszzją także woysko swoje 
na granicy.

A m e r y k a  p  o ł  ń  »  n  i  o w  a . ^
(z ga z .  Zusch.) Podług doniesień z Am e- 

ryki północney pod 12 listopada, powstańcy 
Ń ow ey Grenady  zamyślali osadzić Sta M artha , 
a Morilio -starał się tylko dostać, do Cartageny,
ażeby siąść na okręty.

Nowa i mała rzeczpospolita T e x a s , która 
wybrała za prezydenta swego jenerała Long, 
ma już 2000 zbroynych wojowników , nie li­
cząc w  to przyjaznych sobie Indyan.

" Z przybyłego ostatnią tazą  do H awanny  od- 
d z i a ł u  hiszpańskiego ,  wynoszącego 5 aoo ludzi, 
u m a r ł o  już 5 i6 żo łn ie rzy  i i y o f i c e c ó w ,  a io 4 b 
choruje w lazaretach.

K ursw ileń . na assyg : rubel sr>, 3 r. kop. 8 0 ,  
dukat hol. nowy r. 11, kop. 2 5 ; stary r. 11 im- 
peryał 36 r. kop. ga

W o l n o  Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł. - w W ilnie w Drukarni Redakcyi.
DO DA TEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO Ń. 2.

O g ł o s z e n i a .
t  i- 1 ;ExPedJ cJ a gazet.na głównego pocztańitu 

j otrzymawszy uwiadomienie, iż Pamiętnik na­
ukowy, czyli Ćwiczenie naukowe , na r e k '  1020 
Wychodzić nie będzie; śpieszy uwiadomić tych 
mianowicie, którzy już pieniądze na prenume­
ratę  tego pisma , do expedycyi przysłali, i ra­
zem prosić o rychłe uwiadomienie: czy na iniey- 
sce pamiętnika naukowego, zechcą inne- jakie 
dzieło Perypdyczne odbierać, czyli też mieć so* 
bie powrócone pieniądze?

2 Expedycya gazetna Głównego PoczlamtU 
Litewskiego, otrzymawszy uwiadomienie , ' i ż ' 
Czeta. i f  i tyska H urszawska, na r o k  'następny 

1020 wychodzić niebędzie 5 spieszy uwiadomić 
tych mianowicie, którzy juz pieniądze na p re­
numeratę teyie  gazety , do expedycyi przysła­
li : i razem prosić o rychłe uwiadomienie: czy 
na mieyscu gazety w ieyskiey', zechcą inne ja­
kie dziełu peryndyczne odbierać, czyli też mieć 
sobie powrócone pieniądze?

«   1

1 R edakcja  g a ze ty  Kurystra Litewskiego^ 
otrzym aw szy od dwóch prenumeratorów żądanie: 
iż chcą mieć tę gazetę na papierze, białym ; iz y -  
nujc zadosyć ich żądaniu, uwiadamia razem , 
iż  exemplar z g a ze ty  Kuryera Litewskiego na 
papierze białym  , kosztować będzie na rok 
z  przesyłaniem przez pocztę, rubli srebr. 17, 
bez poczty rub. srebr. 12. Prenumerować 
na papierze .białym można tylko  na rok cały: 
z  p rzyczyn y , że opatrzenie się w potrzebną mas- 
sę papieru , może tylko w zimie bydź zrobione> 
półrocznie i kwartałowie nie prenumeruje się• 
N a r o k  j  82 osty redakcja nie będzie nad kilka­
naście exemplarz y  na białym papierze drukować: 
prosi 'zatem o niezwłoczne uwiadomienie, k to ­
by chciał mieć na tanim papierze tę gazetę: •bo 
w przypadku spóźnionej odezwy, redakcja  ta­
k ie j nawet liczby kontynuować nie będzie.

i W  xięgarni Cesarskiego uniwersytetu U 
P . Zawadzkiego, zn a jd u je  s>ę portret dtanisła- 
wa Potockiego , bardzo pięknie sztychow dny, 
z  którego prze dąży  dochód przeznaczony je s t  
dla instytutu głuchoniemych w W arszawie. 
Cena exsmplarza zł. poi. 8. Samo kupienie le­
go portretu nie inaczey się uw aża, tylko  ja ko  
dar dobroczynny dlatego nowego na ziemi nasze j 
zakładu , a wszelki naddatek nad cenę p rzy jm u je  
się z wdzię znością,jako szczególna ofiara, pra­
wdziwego a krajowi swemu życz  iiweg o obywatel­
stwa.

T A R Y F A  G E N E R A L N A
(nowa) dla w szystkich  komor 
morskich i lądowych Im p eryu m  
rossyyskiego i K rólestw a ppl- 
skiego w  handlu europeyskim , o -  
b owiązując ci od chuci i  styczn ia  
roku terciznieyszego  1 8 2 0 pprze- 
łozona z  rossyyskiego na polską  
w yydzie nie m ieszkając z  poci 
prassy■ w  T y  po g r a f  ii Uniwer- 
sytecidey J. Zaw adzkiego.

1 Podoje się do wiadomości : jż m ają tek

M iguciany czyłi Gabryelów w Ptcie Trockimi 
położony, o mil y od W ilna  a j  od Kowna, 
w naylepsżym położeniu, z dobrym zabudowa­
niem, jest do wyprzedania , ktoby sobie życzył 
ony naby.ć niech się uda do miir grabie go w do­
mie pod Ostrą Bramą, pod N . 3 mieszkającego; 
a od niego poweźmie o wszystkim wiadomość.

Takową awizacyą podającą się dla um ie­
szczenia do gazety Kur. JLit. że wolno druko­
wać poświadczam Datt. 1820 r, mca jan, 2 dnia 

Ludwik W ułłowicz Sędzia Z iem . W  Heń.

1 Stanisław Żudarnowski Adwokat Sądu Gł. 
Grodzieńskiego p> zćz m nie jsze  pismo wszystkich 
J  i f  W . i W  W , Kredytorów zeszłego X  Karola  
Radziw iłła Chor. woysk ros., którzy na osobę mo­
ją  powydawali plenipotencje zawiadamiam. Z e  
po dekrecie o czewistym w Sądzie Z iem  Grodzień. 
zareferowanym , drogą Wniesioney skargi przez  
niektórych k.-edytorow, a przeciwnie przez JO O , 
'XX. Radziwiłłów  przeciwko wszystkim gene­
ralnie kat*jgoryvm kredytorskim; sprawa takowa 
do S ą łu  Gł. 2go Depart. Grodzień. została '
przeniesiona Gdzie zapisany aktorat ze st o-
ny J  W  W . i W W .kredyto row  [od których nale­
żałem) niezawodnie okołot i februaryi. przypaść  
może, gdy zaś żadna jeszcze strona aż do tey  
po>y niema wyjętego dekretu Z iem . Grodzień.
a z tey przyczyny: gdy wszelkie obli g i l 1 dalsze 
papiery kredy tprskie są zatrzym ane w kancella- 
ryi Z  e n., gdy naostatek sprawiedliwe ze m ną  
obliczenie się co do Zastępowanych, przez lat je ­
denaście wydatków, jest przynależnym, oświad­
czam przetc, że od dnia l o jariuar ciągle w Gro­
dnie znayd wać się będę, w tem  szczególnie za­
m ia rze , abym dał sposobność J W W . i W  W . 
kr edytorom zkommutiikowama się ze mną, i zro­
bienia układu; czyli ten proceder nadal popie, 
rać mam bydź zobowiązanym. Takowe oświad­
czenie podpisuję. Dnia  2 3 grudnia  1819 roku 
Grodno• Stanuław  Z&darnowski.

2 Excerpt oświadczenia z Protoku poto­
cznego Grodz. P tu W ileń w dacie n iże j w y ­
rażonej zapisanego et Eorundem pod pieczę­
cią Grodz. W ileń. je s t  wydań. R. i8 .ig  xbra  
sg  d. Przed aktami Grodz. P ttu  W ileń. sta -  
wając obecnie W JP . Ignacy Gawroński Adw . 
Sądu GL L ii. W ileń. 2 Departanunu, ośw iad­
czenie poniższe wpisać clo protokułu podał 
następnie pisane. Oświadczenie imieniem J W .  
Ludw iki z  Hrabiów Potockich Hrabini Kossa­
kow skiej Łow cż. W . X . L it. i Kamerherowey 
Jego Imperatorskiey M ości, zanoszące się w na­
stępnej rzeczy, w R. 18112 gbra 2 4 dnia była  
w ydana i w Grodzie W ileń. przyznana przez  
tęż J W . Łow czynę W JP . Stanisławowi K lu­
czewskiemu Pisarzow i Z iem . Sokol. plenipo­
tencja , druga w r. 18? 4 8bra sg  datowana i 
tegoż czasu przed aktami Grodz. Grodzień. 
przyznana W . Wincentemu Hilchenowi M a jo ­
r o w i, trzecia w r. 1816 maja  1 d. W . D om i­
nikowi Francuzewiczowi w sądzie grod .W il. d. 4  ' 
maja przyznana-, czwarta w r. 1828 janu. 7 d. 
temuż W . Francuzewiczowi wydana i przed akta­
mi Grodz. P tu  W ołkow ys. przyznana  została, 
które to Plenipotencje g d y  są oddawna co­
fnięte , przeto one za  żadne ogłaszają się —  
Udzielnie g d y  J W . Kossakowski Ł ow czy  W .



X -  L i t .  z r z e k ł  s i ę  w s z e l k i e g o  m a j ą t k u  n a  sw ą  
z o n ę  p o m i e n i o n ą J U '  • L u d w i k ę  z  P o t o c k i c h  K os- 
s a k o w s k ę ,  o d  k t ó r e j  m a  o f i a r o w a n ą  c o r o c z n ą  
d o ż y w o t n i ą  p e n s j ą ,  j a k o w a  n i e  j e s t  d o s t a r c z a ­

j ą c a  n a  z a s p o k o j e n i e  d e b i t ó w  t e g o ż  J W .  Ł o w ­
c z e g o ,  a b y  w i ę c  ż a d n a  n i e  n a s t ę p o w a ł a  p r z e z  
n i k o g o  p o ż y c z k a ,  z a p o w i a d a  s i ę .  U  t e g o  o -  
ś w ia d e zsn ia  p o d p i s  w  p r o t o k ó l e  t a k o w y ,  n a  
t w i e r d z y  p l e n i p o t e n c j i  p r z e z  J W .  K o s s a k o m  -  
s k ę  a p p r o b o w a n e y  p o d p i s u j ę  s i ę ,  I g n a c y  G a ­
w r o ń s k i  M w O .  S ą d u  G low ,  Z g o d n o ś ć  z  p r o -  
t okułem ś w i a d c z ę  J ó z e f  G i e r  a i d  1  o w i a n s k i  G .

r . w .  {L. s.)
R .  1 8 1 9  m c a  x b r a  5 o  d n i a  t a k o w e  o ś w i a d ­

c z e n i e  w  e x c e r p c i e  w y j ę t e  z  x i ą g  G r o d z i c h  P .  
p y i l e ń s k i s g o *  m o z c  J R e d u k c y c t  u ń t i € s c i c  w  S # - * 

z e c i e  K u r j e r a  L i t .  p o ś w i a d c z a m  P r e z y d e n t  
G .  t V Ą M i .  S a w i c k i .

2  P ó  z m a r ł y m  w  r .  i 8 j g  d .  1 7  o k t o b r a ś .  
p .  J m ś ć  X i ę d z u  J ó z e f i e  B a w r z y ń s k i m  b y ł y m  
p l e b a n e m  w  H e r m a n i s t k d ć h  p r z e z  l a t  i  2  ,  r o ­

d e m  z  Z m u y d z i  p a r a f i i  S a l a n c k i e y  ,  p o z o s t a ł o  
n a  r z e c z  s u k c e s s o r o w ,  p o  o p ł a c e n i u  d ł u g ó w ;  
w  o b l i g a c h  r .  s .  \ o 4 k o p .  5 o  , a  w  g o t o w i z h i e  

r .  s .  2 1  k o p .  1 4 \ ,  k t ó r ą  i o  s u k c e s s y ą  z a  d o w o ­
d a m i  j a k o  n a j b l i ż s i  k r e w n i  i  z a  ś w i a d e c t w e m  
M a r s z a ł k a  P t u  T e l s z e w s k i e g o , s u k c e s s o r o w i c  
u  m n i e  p o d p i s a n e g o  o d e b r a ć  m o g ą .  D a t  w  H e r  
m a n i s z k a c h  d . 5 i  d e c e m b r a  1 8 1  g .  b. P o r u c z n i k  
w o y s k  P r u s k i c h  i  p l e n i p o t e n t  B a r o n a  L e  F o r t h .

L u d w i k  K a t e l .  _ .
T a k o w e  u w i a d o m i e n i e  p r z e z  g a z e t y  k r a j o w e

w o l n o  d r u k o w a ć .  R ■ G .  M .  W .  K a r o l  G r u n e r .
' , A

3  N i ż e y  p o d p i s a n y  s p e ł n i a j ą c  s w e  o ś w i a d c z e ­
n i e  w  g a z e c i e  k u r y e r a  N .  1 5 , 1 8 1 7  u m i e s z c z o n e , 
o t r z y m a ł e m  w  M i n s k i e y  D e p u t a c y i  w y w o d o w y  
d e k r e t ,  p r z e z  k t ó r y  d o m  z  K i ą ż ą t  L r s i n o w  H r a ­
b i ó w  s Z a n t y r  z ł o ż o n y  z e  1 9 8  osu b  w y w o d z ą ­
c y c h  s ię  , i  a d  3 4  p o k o l e ń  l e g i t y m o w a n y ,  z a  r o ­
d o w i t y ,  s z l a c h e c k i ,  P o l s k i  z  p o r m e m o n y m  t y t u ­
ł e m  u z n a n y  z o s t a ł .  P r z e t o  z a w i a d a m i a j ą c  i m i e n ­
n i k ó w  o  s k u t k u  t y l o l e t n i c h  i  t r u d ó w ,  s t a r a n i a o s z -  
t o w  m o i c h ,  k t ó r e  d l a  d o b r a  i c h  m i a ł e m  u k o n t e n ­
t o w a n i e  ł o ż y ć  , p r z e z  n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  p r o s z ę ,  
i ż b y ,  d l a  w z i ę c i a  e x t r a k t u t e g o  d e k r e t u ,  w  ó ł u c k u  
a k t r k o w a n e g o , p r z y j ę c i a  p o r u c z o n y c h  m i  o d  
s i e b i e  n a  t e n  p r z e d m i o t  p a p i e r ó w ,  1 d o s t a n i a  d l a  
k a ż d e y  w  g e n e a l o g i i  w y r a ż o n e j  o s o b y  d r u k o w a ­
n e g o  e x e m p l a r z a  l e g a l i z o w a n e j  k o p i i  r z e c z o n e ­
g o  w y r o k u , k t ó r e  i m  n a  p a m i ą t k ę  p o ś w i ę c e n i a  
s i ę  m e g o  n a  u s ł u g ę  c a ł e m u  u n i e  m u  w i  m a m  o f i a ­
r o w a ć  : d o  m i e j s c a  p r z e b y w a n i a  m e g  o  n ą  d z i e ń  
1 l u t e g o  u d a ć  s i ę ,  r a c z y l i .  D a t t  w  S ł u c h u  d .  1 
s t y c z n i a  1 8 2 0  r o k u . X . , S t a n i s ł a w  U r s i n  s A a n t y r .

3 .  W  X i ę g a r n i  U n i w e r s y t e c k i e j  u  J ó z e ­

f a  Z a w a d z k i e g o  z n a j d u j ą  s i ę  d o  p r z e d a n i a  
r o z m a i t e  P a r y z k i e  A l m a n a k i , k a l e n d a r z y k i  i  

p o d a r u n k i  d l a  d a m  n a  r o k  1 8 2 0  w  r o z m a i t e j  
o p r a w i e  , j a k o  t o  w  b i a ł e  a x a m i t y  z  n a y d e h k a -  
t n i e y s z e m i  m a l o w a n i a m i  n a  o p r a w i e ,  w  a t ł a s y ,  
k i t a y k i ,  a r a b e s k i  i  t .  d .  a  w s z y s t k i e  o z d o b i o n e  

f i g u r a m i  t a k  k o l o r o w e m i  j a k o  i  c z a r n e m i , c e n a  i c h  
j e s t  r o z m a i t a ,  p o d ł u g  r ó ż n e g o  t y c h  x i ą z e c z e k  

g a t u n k u , p o c z y n a j ą c  o d  2  d o  g  r u b .  s r e b .

3 , E x c e r p t  z  P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  Z i e m -  

s t w a  P a w i a t u  D z i s n i e ń s k i e g o  w  d a c i e  n i ż e y  
w y r a ż o n e j  z a p i s a n e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d  p i e ­

c z ę c i ą  U r z ę d o w a  Z i e m s k ą  s t r o n i e  p o t r z e b u i ą -

c e y  i e s t \  w y d a ń .
R o k u  i 8 i g  m i e s i ą c a  d e c e m b r a  1 7  d n i a ,  

J W  W. H r a b i o w i e  Xawery S o w i e t n i k  i  k a w a l e r

o r a z  B a r b a r a  z  P r o z o r o w  L i p s c y  m a ł ż o n k o ­
w i e  ,  o  r ó ż n e  s u m m y  m n i e  n i ż e y  p i s z ą c e m u  s i ę  
z a w i n i o n e  ,  i  o  z a l e g ł o ś ć  p r o c e n t ó w  d l a  m n i e  
p r z y c h o d z ą c y c h  , o d  d w u c h  o b l i g o w  w  r o k u  
1 8 0 1  m i e s i ą c a  a p r y l a  1 4  d n i a  w y d a n y c h ;  . c z y ­
n i ą c  z e  m n ą  r a c h u n e k  p o  r o k  j 8 j 4  m a r c a  8  
d n i a  p .  s. o p r ó c z  t u  p o m i e n i o n y c h  o b l i g o w , z o -  
' s t a l i  w i n n e m i  z ł o t e m  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  ó 5 o ,  
i  s r e b r e m  r u b l i  t y s i ą c  s i e d m s e t  p i ę d z i e s i ą t  p i ę ć ,  
h a  j a k o w e  t o  s u m m y  g d y  w y d a n e g o  m n i e  o b l i -  
g u  w ł a s n ą  r ę k ą  J W .  L i p s k i e g o  p i s a n e g o  e w i -  

k c y ą  n ą  w s z e l k i c h  m a j ą t k a c h  p r z e z  o b ó y g a  
J W  W  L i p s k i c h  w  r o k u  j'8 j 5 m i e s i ą c a  d e c e m ­
b r a  2 7  d n i a  w  S ' i e r h i e w i c z a c h  d a t o w a n e g o  
w  a r c h i w u m  m o i m  ( p r ó c z  s a m e y  k o p i i  z  j e g o  
c o  d o  s ł o w a  s p i s a n e j )  n i c z n a y d u j e ,  a  n i e w i e m  
c z y l i  o n  j e s t  g d z i e  m i ę d z y  p a p i e r a m i  i n n e g o  
p r z e d m i o t u ;  l u b  u l e g ł  z a t r a c e n i u  j a k o w e m u ,  
p r z e t o  z a p o b i e g a j ą c  s z k o d l i w y m  s k u t k o m  z  z a ­
t r a c e n i a  r o z w i n ą ć . s i ę  m o g ą c y m ,  o s t r z e g a m  
n i n i e j s z y m  t a k  i n t e r e s s o w a n e ,  j a k o  t e ż  i  u -  
s t r o n n e  o s o b y , a ż e b y  g o  n i k t , j e ś l i b y  s i ę  g d z i e  
w  r ę k u  c z y i m  u k a z a ł ,  n i e n a b y w a ł , i  ż a d n y c h  
u k ł a d ó w  w  p r z e d m i o c i e  r z e c z o n e g o  o b h g u  z  n i m  
n i e c z y n i ł  z a p o w i a d a m , a  o b o g  t e g o  i  w s p o ­

m n i a n ą  t u  k o p i i ą  , d o  a k t  p o d a j ę . U  t e g o  o -  
ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t o k u l e  t a k i .  S z y m o n  
G r a f f  Ż a b i e ł ł o  K a s z t e l a n  W o j e w ó d z t w a  M i ń ­
s k i e g o  G e n e r a ł  L e y t n a t  w o y s k  P o l s k i c h  k a w a ­

l e r  o r d e r o w  p o l s k i c h .
Z g o d z i ł  z  p r o t o h / ł e m ;  D o n a t  T r u c h s s e s  

T r o c h l i c  R e g e n t  Z i e m .  D z ń s n .

3 P e ą > n y  p o s i a d a j ą c y  d o s k o n a l e  j ę z y k i :  
r o s s y y s k i ,  p o l s k i  i  n i e m i e c k i , o f i a r u j e  s w o j e  u -  
s ł u g i  n a  t ł u m a c z a  z  p o l s k i e g o  1 n i e m i e c k i e g o  j ę ­
z y k a  n a  r o s s y y s k i ,  w s z e l k i e g o  r o d r a j u  p i s m  
r ó w n i e  n a l e ż ą c y c h  d o  l i t e r a t u r y , j a k  i  p r a w ń i -  
c t w a .  W  j ę z y k u  z a ś  r o s s y y s k i m  m o ż e  p i s a ć :  
p r o ź b y  i  w s z e l k i e  i n n e  p i s m a .  S t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  
u s p r a w i e d l i w i ć  o c z e k i w a n i e  k a ż d e g o ,  k t ó r y b y  
się. z g ł o s i ł  w  t e y  r z e c z y  d o  n i e g o .  C e n ę  z a  
s w o j ą  p r a c ę  n a z n a c z a  u m i a r k o w a n ą ,  p o d ł u g  
w i e l k o ś c i  z a t r u d n i e n i a .  K a ż d y  m a j ą c y  w  tern  
p o t r z e b ę  m o ż e  z g ł o s i ć  s i ę  d o  P .  M w i t . / . a ,  x i ę -  
g a r z a , m i e s z k a j ą c e g o  n a  z a m k o w e j  u l i c y  
w  k l i n i c e  C e s a r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e ­
g o ,  k t ó r e m u  w i a d o m e  m i e s z k a n i e  o f i a r u j ą c e g o  

s w e  u s ł u g i .  --------------------
3 D n i a  o  ( 1 5) l u t e g o  r o k u  1 8 2 0  m a j ą  b y d ź  

p r z e  d a n e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w i ę c e j  d a ­
j ą c e m u  w  d z i e d z i c z n y m  d w o r z e  G i e ł g u d y s z e h  n i ż ­
s z y c h  w  o b w o d z i e  M a r  y  a t n p o l s k i r n ,  U  o j e w ó u z -  
t w i e  A u g u s t o w s k i m ,  - K r ó l e s t w i e  P o l s k i m ,  k i l k a n a ­
ś c i e  s z t u k  b y c z k ó w  l e t n i c h  i  d w u l e t n i c h  s z c z e ­
g ó l n e j  p i ę k n o ś c i  i  w z r o s t u .  l a k o w e  b y c z k i  p o ­
c h o d z ą  p o  r o d o w i t y m  a n g i e l s k i m  b u h a j u  i  z. k r ó w  
z  r a s y  a n g i e l s k i e j  p o l e p s z o n y c h  , d o  K t ó r e j  to  
l i c y t a c j i  p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  11 t e j  a -  
m a t o r ó w  p i ę k n e j  r a s y  b y d ł a  z a p r a s z a  w ł a ś c i c i e l  
T e o d o r  B a r o n  K e i i d e l l .

5 .  K i l k a  l a t  t e m u  j a k  p o ż y c z y ł  k t ó s  w  W  l i ­
n i e  u  d o k t o r a  T A b o s z y c a  5 t ą  c z ę ś ć  M i s z n y  p o d  
t y t u ł e m :  Q ^ H p ,  o b o k  z  w e r s y ą  ł a c i ń s k ą  d r u ­
k o w a n a  w  A m s z t e r d a m i e  i n  f o l i o , o p r a w i o n ą  
w  p e r g a m i n - K t o b y k o l w i e k  w i ę c  t a k o w ą  x i ę g ę  p o ­
ż y c z o n a  w y ż e j  r z e c z o n e m u  w ł a ś c i c i e l o w i  w r ó c i ł  
w  W i l n i e  n a  n i e m i e c k i e j  u l i c y ,  t e n  o d b i e r z e  

n a d g r o d y  r u b l i  s r .  7 .

5 P l e n i p o t e n t  B a t o n a  le F o r t a  L u d w i k  K a ­
t e l  z  s ł u ż ą c y m  J a n e m  F u r  t y k i e m  d o  m i a s t a  

s t o ł e c z n e g o  B e r l i n a  i  n a z a d  n a  m i e s i ę c y  t r z y .


